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12 lipca br. w obecności przed* 
stawkieli władz partyjnych i pań­
stwowych nastąpiło otwarcie Zlo­
tu Młodzieży Polskiej — jednej 
i głównych imprez XX-lecia. U- 
roczysfości te odbyły się w Cen­
tralnym Obozie Międzyo:«wiza- 
cyjnym w Zalesiu Górnym pod 
Warszawa- Na zdjęciu: przema­
wia członek Biura Politycznego

KC PZPR Edward Ochab.
CAF — fot. Tymiński

Propozycje N.Chruszczowa 
na sesji

Rady Najwyższej ZSRR
I Sekretarz KC KPZR prze­

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, Nikita Chruszczów, wy 
głosił na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR, która rozpoczęła 
się w sobotę na Kremlu, re­
ferat „o krokach mających 
na celu wykonanie programu 
KPZR w dziedzinie podnie­
sienia dobrobytu ludności”.

Przedstawił on deputowa­
nym do rozpatrzenia propo­
zycje: o rentach i zasiłkach 
dla kołchoźników oraz o pod­
niesieniu płac pracownikom 
oświaty, służby zdrowia, go­
spodarki mieszkaniowo-komu 
nalnej, handlu, żywienia zbio 
rowego i innych dziedzin go­
spodarki narodowej, bezpo­
średnio obsługujących lud­
ność. (PAP)

Nowy ambasador 
ChRL w Polsce

11 bm. przybył do Warsza- 
Wy nowo mianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Chińskiej Republiki 
Ludowej w Polsce Wang Kuo- 
Chuan, witany na Dworcu 
Gdańskim przez dyrektora 
protokołu dyplomatycznego 
MSZ ambasadora Edwarda 
Bartola oraz charge d’affaires 
a. i. ChRL Li Lien-pi i człon­
ków ambasady chińskiej.

Obecni byli również szefo­
wie i członkowie szeregu przed 
stawicielstw dyplomatycznych.

PAP

Czombe wzywa 
„białych najmitów"

Korespondent Agencji France 
Presse w Leopoldville podaje — 
opierając się na dobrze poinfor­
mowanych źródłach, że Czombe 
wezwał do Konga oficerów eu- 
r°pejskich, byłych „białych na- 
jemników”, którzy zyskali tak 
smutną sławę w Katandze oraz 
kilkuset żandarmów katangij- 
skich, którzy nie poddali się kon­
tyngentom ONZ, ale przeszli do 
Angoli na służbę portugalskich 
"ladz kolonialnych.
. Zarówno biali najemnicy, jak 
1 żandarmi katangijscy oddani zo 
smli do dyspozycji gen. Boboso, 
^ryjącego operacjami kongij- 
sl{iej armii rządowej przeciwko 
ruchowi partyzanckiemu w pol­
anej Katandze.

Kacyk rządzi 
i... aresztuje

Korespondent AFP w Leo- 
poldvilie podaje, że w czwar- 
®k, 9 bm. policja kongijska 
rusztowała 13 osób, u któ- 
ych znaleziono legitymacje, 
Wiadczące o ich przynaleź- 
osci do Komitetu Wyzwole- 
ja Narodowego. Na tych le- 

skymacjach znajduje się fo- 
grafia Lumumby i hasło 

* iczyzna, albo śmierć!”.
PAP

Dzisiaj rozpoczynamy 
druk serii koresponden­
cji — specjalnego wy­
słannika „Głosu” — z 
Lubelszczyzny:
0 kolebki władzy lu­

dowej, gdzie przed 
20 laty powstał 
pierwszy rząd Pol­
ski Ludowej — Pol­
ski Komitet Wyzwo­
lenia Narodowego;

$ krainy, niegdyś za­
cofanej, dzisiaj bo­
gatej w przemysł 
i rolnictwo.

Na str. 3 pierwsza 
’ z cyklu korespondencji. 
, pt.' PUŁAWSKIE „A-
ZOTY”.

Ostatnie przygotowania 
do obchodów Święta Lipcowego
Już tylko kilka dni dzieli nas od uroczystości 20-rocznicy 

wyzwolenia Polski i powstania władzy ludowej.

Przygotowania do obcho­
dów zarówno centralnych, 
które odbędą się w Warsza­
wie, jak i do uroczystości w 
poszczególnych wojewódz­
twach, są w pełnym toku. To­
warzyszą im prace społeczne 
mieszkańców miast i wsi oraz 
czyny produkcyjne załóg. Na 
akademiach poświęconych 20- 
tej rocznicy Manifestu Lip­
cowego — wydarzenia, które 
rozpoczęło nawy etap w dzie­
jach narodu polskiego, społe­
czeństwo podsumuje dotych­
czasowy dorobek, nawiązując 
do uchwały IV Zjazdu PZPR, 
który nakreślił drogi dalszego 
rozwoju naszej ojczyzny.

W przeddzień święta lipco­
wego u stóp pomników żołnie­
rzy polskich i radzieckich, po­
ległych w walce o wyzwole­
nie naszego kraju delegacje 
społeczeństwa złożą wieńce i 
wiązanki kwiatów.

Pierwszym polskim miastem 
wyzwolonym spod okupacji 
hitlerowskiej był Chełm Lu­
belski. Tu też 20 bm. odbę­
dzie się akademia z udziałem 
przedstawicieli władz central­
nych. Lublin obchodzić będzie 
od 18 do 23 bm. swoje „Dni”. 
W tym czasie na gmachach, 
które przed 20 laty były sie­
dzibami KRN i PKWN oraz 
centralnych władz PPR — 
odsłonięte zostaną tablice pa­
miątkowe.

Centralne uroczystości 20- 
lecia Polski Ludowej odbędą 
się w Warszawie. W ponie­
działek — 20 bm. na Placu 
Teatralnym nastąpi odsłonię­
cie pomnika Bohaterów War­
szawy. •

21 bm. w godzinach popo­
łudniowych w Sali Kongreso­
wej PKiN odbędzie się uro­
czysta akademia z udziałem 
członków najwyższych władz 
partyjnych i państwowych.

Szczególnie bogaty jest 
program obchodów w stolicy 
w dniu Święta Odrodzenia. 
Przed południem przez Plac 
Defilad i wzdłuż ul. Marszał­
kowskiej przeciągnie defilada

Rozpoczyna się 
gorący okres żniw
Rozpoczął się gorący okres 

żniw. Wykorzystując sprzy­
jające warunki atmosferycz­
ne rolnicy pracowali również 
w niedzielę. W poniedziałek 
przystąpiono do zwożenia i 
omłotów rzepaku i jęczmie­
nia, oraz koszenia żyta. Wie­
lu rozpoczęło również pod- 
orywki i zasiew poplonów.

PAP

Wysokie odznaczenia państwowe
dla wielkopolskiego aktywu partyjnego

Z okazji XX-Iecia Polski Ludowej Rada Państwa nadała 
wysokie odznaczenia państwowe zasłużonym działaczom par­
tyjnym naszego województwa. Aktu dekoracji odznaczeniami 
dokonał ubiegłej niedzieli w sali KW PZPR w Poznaniu 
członek Biura Politycznego KC PZPR, minister obrony na­
rodowej, Marszałek Polski Marian Spychalski, któremu to­
warzyszyli: I sekretarz KW’ PZPR — Jan Szydlak oraz se­
kretarze KW i członkowie Egzekutywy KW PZPR.
Order Sztandaru Pracy II 

klasy otrzymał przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej, członek 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej Franciszek Nowak.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Zdzisław Cegłowski, Henryk 
Stach. Bernard Chybiak, An­
toni Każmierczak, Kazimierz 
Lamprycht, Witold Mierzejew­
ski, Kazimierz Nowicki, Krzy­
sztof Jeżyk, Jan Majerczak, Bo 
lesław Stachowiak, Stanisław 
Stopiński, Teofil Stróżyk. Wła­
dysław Szymczak, Antoni Wiś­
niewski.

wojskowa oraz pochód mło- 
dzieży-uczestników zlotu i 
sportowców. W defiladzie 
wojskowej udział wezmą jed­
nostki zmotoryzowane, wypo­
sażone w najnowocześniejszy 
sprzęt. Nad trybunami i trasą 
przedefilują nowoczesne sa­
moloty bojowe naszego lot­
nictwa.

Po południu na Stadionie 
Dziesięciolecia odbędzie się u- 
roczyste zakończenie Ogóliw- 
polskiej Spartakiady 20-lecia. 
Wieczorem na placach i uli­
cach stolicy zorganizowane 
będą liczne zabawy i festyny.

W Poznaniu centralnym 
wydarzeniem będzie uroczy­
sta Sesja Wojewódzkiej i 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Odbędzie się ona w dniu 20- 
lipca.

Zmarl przewodniczący FPK 
Maurice Thorez

Jak podała 
wczorajsza pra­
sa, w nocy z so­
boty na niedzie 
lę zmarl na po­
kładzie statku 
„Litwa” na Mo­
rzu Czarnym 
wybitny dzia­
łacz międzyna- 
lodowego ruchu 
komunistyczne­
go i robotnicze­
go, przewodni­
czący Francu­
skiej Partii Ko­

munistycznej 
Maurice Thorez.

Przyczyną 
śmierci była 
choroba serca.

Komitet Cen­
tralny Francu­
skiej Partii Ko­
munistycznej 

opublikował o- 
świadczenie, w 
którym wyraża 
ból w związku 
ze śmiercią prze 

Dokończenie 
na str. 2
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Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali:

Na zdjęciu: Marszałek Marian 
Spychalski w gronie odznaczo­

nych.
Fot. — E. Kitzmann

Rajmund Goździerski, Jan Dej 
nek, Wacław Głowiński, Józef 
Grzelak, Stanisław Grzelczak, 
Wiktor Górny, Stanisław Je­
ziorski, Stanisław Kulesza, Le­
szek Lochyński, Bolesław Po­
piela, Konrad Purgiel, Romu­
ald Sobolewski, Bernard Szat­
kowski, Czesław Zasada, Ste­
fan Żurawski, Edmund Piosik, 
Henryk Kędziora, Czesław Sie 
miankowski, Feliks Siemian- 
kowski, Stefan Leszyński, Jan 
Mroczek, Seweryn Szczypiń­
ski, Mieczysław Długi, Antoni 

1 Florkowski, Zofia Pieterwas,

Magdalena Adamczewska, Wła 
dysław Banaszkiewicz, Marian 
Jakubowicz, Stefan Bamber, 
Karol Kozak, Edmund Błasz­
czyk, Władysław Chlebowski, 
Józef Jakubowski, Marian Cy­
bulski, Kazimierz Gorzelań­
czyk, Henryk Cukiernik, Fran-

Dokończenie na str. 2

Marszałek M. Spychalski 
u szamotulskich rolników
Przebywający ostatnio w Wielkopolsce członek Biura Po­

litycznego KC PZPR, minister obrony narodowej, Marsza­
łek Polski — Marian Spychalski, zapoznał się w minioną 
niedzielę z problemami rolnictwa powiatu szamotulskiego.
W godzinach porannych 

Marszałka Polski, któremu 
towarzyszyli: I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jan Szy­
dlak, sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Fur gał, przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu — Franciszek Szczer- 
bal, dowódca Lotnictwa Ope­
racyjnego — gen. bryg. Fran­
ciszek Kamiński oraz dowód­
ca Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego — gen. bryg. Eugeniusz 
Molczyk, powitali na granicy 
powiatu przedstawuele miej­
scowych władz z I sekreta­
rzem KP PZPR — Bolesła­
wem Stachowakiem i prze­
wodniczącym Prezydium PRN 
— Andrzejem Śliwińskim na 
czele.

Po przybyciu do Szamotuł 
goście udali się do wielkiej 
wytwórni pasz, zbudowanej 
kosztem 52 min. zł. Zakład ten 
produkuje rocznie 60.000 ton 
poszukiwanych na rynku rol­
niczym pasz. Podczas zwie­
dzania wytwórni Marszałek 
Spychalski interesował się m. 
in. problemami procesu tech­
nologicznego, dostawami su­
rowców. możliwościami zwięk 
szenia produkcji itp.

Z wytwórni pasz goście 
udali się następnie do wsi 
Kaźmierz. Marszałkowi Ma­
rianowi Spychalskiemu, który 
jest honorowym cz.łonkiem 
miejscowego Kółka Rolnicze­
go, mieszkańcy wsi zgotowali 
serdeczne przyjęcie. W miłej 
atmosferze przebiegało też 
sootkanie Marszałka z akty­
wem gromady Kaźmierz. Przy 
bvłvch na snotkanie so^ci no- 
witał sekretarz Komitetu Gro 
mnH-rkiego PZPR — Antoni 
Naj«ierek. Na^tennie agronom 
gromadzki. Władysław G^łka, 
przekazał informację o aktu- 
a1nvch nrobi^imch srom^y
GrK^^m^rr. wyróż­

nia się spośród wsi powiatu

Polskie miasta 
w dwudziestoleciu
Co drugi obywatel naszego 

kraju mieszka obecnie w mie 
ście. Społeczeństwem miejskim 
staliśmy się dopiero w okre­
sie władzy ludowej, bowiem 
przed wojną ponad 70 proc, 
ludności zamieszkiwało na 
wsi. Polska należała do grupy 
krajów europejskich o naj­
niższym odsetku ludności miej 
skiej.

Po wojnie nastąpił olbrzy­
mi rozwój liczebny i teryto­
rialny miast. W związku ze 
stałym procesem unrzemysła- 
wiania liczba ludności miej­
skiej podwoiła się: z 7,6 min. 
w 1945 r. wzrosła do 15,2 min. 
w 1963 r. Rozwojowi miast 
oraz reformie rolnej zawdzię- 
czarny zlikwidowanie przelud 
nienia wsi — jednego z naj­
bardziej negatywnych zjawisk 
w przedwojennym rolnictwie. 
Liczbę, tzw. zbędnych ludzi 
na wsi przed wojną sza­
cowano na 6—9 min. osób.

PAP

szamotulskiego wysoką pro­
dukcją rolniczą, zaangażowa­
niem mieszkańców w czynach 
społecznych oraz wysokim 
stopniem mechanizacji prac po 
lowych. Jest to m. in. zasługą 
działających tam kółek rolni­
czych, które dysponują 25 ze­
stawami ciągnikowymi. 8 ta­
kich zestawów posiada kółko 
w Kaźmierzu. W ciągu ostat­
nich pięciu lat plony zbie­
rane przez rolników gromady 
wzrosły: czterech podstawo­
wych zbóż z 17 q z ha do 23 
q z ha, ziemniaków ze 150 q 
do 200 q z ha, a buraków cu­
krowych do 370 q z ha.

Zabierający głos rolnicy po 
ruszali sprawy terminowości 
dostaw nawozów, mechaniza­
cji robót w zagrodach, nie za­
wsze jeszcze dobrej jakości 
maszyn itp. Z dużym zainte­
resowaniem wysłuchano też 
informacji o powstaniu w Kaź 
mierzu pierwszego w kraju 
Klubu Młodego Rolnika oraz 
o budowie wodociągu we wsi. 
Do poruszonych przez rolni­
ków problemów nawiązał Mar 
szałek Spychalski, przedsta­
wiając je w świetle uchwał 
IV Zjazdu PZPR.

Marszałek Polski zakończył 
pobyt w gromadzie zwiedze­
niem gospodarstw rolników 
Szczeokowskiego i Kruka, 
wiejskiego ośrodka zdrowia i 
POM-u w Kaźmierzu oraz 
PGR-u Brzoza, (mi)

Koszule „non iron" 
z Kalisza

Kaliskie Zakłady Przemy­
słu Dziewiarskiego „Calisia” 
rozpoczęły masową produkcję 
niemnących koszul męskich.

Śnieżno-białe stilonowe ko­
szule, z usztywnionym kołnie­
rzem i mankietami, są bar­
dzo efektowne.



Zakończenie 
„tygodnia Bałtyku"

W sobotę, 11 lipca, zakończył 
się siódmy z kolei „Tydzień 
Bałtyku”, zorganizowany pod 
hasłem „Bałtyk — morzem po­
koju”.

W tegorocznych obchodach, 
których program obejmował 
imprezy estradowe, festyny, 
międzynarodowe spotkania, u- 
dział wzięły liczne delegacje 
zagraniczne. (FAP)

Wysokie 
odznaczenia

Dokończenie ze str. 1

Ciszek Antkowiak, Helena Ko­
nieczna, Jan Bonikowski, Jó­
zef Ignasiak, Kazimierz Juś- 
kowiak, Czesław Lisowski, 
Jan Majchrzycki, Józef No­
wicki.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Bogusław Pawlaczyk, 
Roman Rybak, Adolf Dobie- 
szewski, Marian Olszewski, 
Bogdan Sajna, Alojzy Wiśniew 
ski, Mieczysława Cholewczyń- 
ska, Walenty Adamski, Bro­
nisław Bednarczyk, Jan Cie­
ślak, Roman Dudzic, Kazimierz 
Grzęda, Franciszek Ignasiak, 
Zenon Jaśkowiak, Roman Ko- 
zibura, Kazimierz Kubiak, 
Zdzisław Michalski, Stanisław 
Pasiak, Stefan Skrzypczak, 
Stefan Szkudlarek, Kazimierz 
Urban, Czesław Wesołowski.

Składając gratulacje odzna­
czonym, Marszałek M. Spychał 
ski podkreślił, iż osiągnięcia 
Wielkopolski w XX-leciu Pol­
ski Ludowej są także ich udzia­
łem. W imieniu odznaczonych 
słowa podziękowania za za­
szczytne wyróżnienia złożył 
I sekretarz KP PZPR w Czarn 
kowie — Leszek Lochyński. 
Zapewnił on, iż wielkopolski 
aktyw partyjny będzie dokła­
dał jak największych starań 
dla zrealizowania zadań bu­
downictwa socjalistycznego.

„Wydrukowanie przez watykań­
ską „Poligottę” projektu sche­
matu, numer 17, ukoronowało 
przygotowanie do III sesji Sobo­
ru. Schemat ten — dotyczy „miej­
sca Kościoła w świecie dzisiej­
szym”, a III sesja, która rozpocz- 
nie się 14 września br., rozpatrzy 
rozmaite aspekty problemu a- 
daptacji Kościoła Rzymsko-Kato­
lickiego do wymagań współcze­
sności” — pisze Ignacy Krasicki 
na łamach „Życia Warszawy” 
(nr 166). „Projekt schematu 17 — 
pisze autor — obejmuje wiele do­
niosłych zagadnień, od lat dysku­
towanych w Kościele Katolickim. 
Są to takie kręgi problemów, jak: 
sprawy pokoju i wojny, rozległa 
tematyka kultury współczesnej i 
twórczości artystycznej, konsek­
wencje „eksplozji demograficz­
nej” czy sytuacja „trzeciego świa 
ta”. We wszystkich tych sferach 
zagadnień, nawet oficjalna dok­
tryna kościelna, przestała zajmo­
wać jednolite stanowisko, a w 
Rzymie, na auli soborowej i po­
za nią, konfrontują swoje prze­
ciwstawne nieraz poglądy różne 
odłamy hierarchii kościelnej.

Z punktu widzenia moralistyki 
katolickiej, najwymowniejszym z 
tych gorących sporów, poprzedza­
jących III sesję, jest ten, który 
koncentruje się na „eksplozji de­
mograficznej” i zagadnieniu kon­
troli urodzin. Jeszcze podczas II 
sesji w ubiegłym roku grupa wy­
bitnych teologów, kierowana 
przez jedną z najświatlejszych po 
staci współczesnego Kościoła i 
przyjaciela Papieża, Pawła VI — 
kardynała belgijskiego, Suenensa 
— opracowała dokument, będący 
z punktu widzenia tradycyjnej 
katolickiej myśli teologicznej czy­
stą herezją. W dokumencie tym 
dominikanin holenderski, ojciec 
S„ a także kanonik z katolic­
kiego Uniwersytetu w Lo- 
wanium — ks. J., opo­
wiedzieli się wraz z innymi swy­
mi kolegami i działając z wyraź­
nej inspiracji kardynała Suenen­
sa, w gruncie rzeczy za przyję­
ciem przez Kościół tezy o kontro­
li urodzin i planowaniu rodziny.

To, nowe stanowisko teologicz­
ne, sformułowano zarówno teore­
tycznie, jak i praktycznie. Tra­
dycyjna moralistyka katolicka za­
kładała — jak wiadomo — że je­
dynym celem zawarcia związ­
ku małżeńskiego jest poczęcie 
dziecka. Ten, konserwatywny, do­
gmatyczny i ciasny pogląd usztyw 
niał od dziesiątków lat oficjalne 
stanowisko Kościoła Katolickiego 
wobec upowszechniając/ch się na 
całym świecie tendencji ograni­
czania przyrostu naturalnego i pla 
nowania rodziny.”

Dotychczas Kościół wyrażał

Okręt wzorcowy „Biddle“ Na zjeździć bawarskiej CSU

wyruszy za 10 dni do Europy
Nota rządu ZSKR do rządu NRF

Prof. Golo Mann ponownie 
atakuje NRF

Amerykański okręt wojenny „Biddle” wyposażony w wy­
rzutnie dla rakiet nuklearnych, mający stanowić wzorzec 
wielostronnych sił nuklearnych NATO, znajduje się od po­
niedziałku w porcie nowojorskim, skąd po 10-dniowym po­
bycie uda się do Europy.

Kapitanem okrętu jest ofi­
cer amerykański, Thomas E. 
Fortson. Od stycznia 1965 r. 
załoga kontrtorpedowca skła­
dać się będzie w 49 proc, z ma­
rynarzy amerykańskich, a w 
51 proc, z marynarzy innych 
narodowości.

Pięć państw członkowskich
NATO Wielka Brytania,
NRF, Włochy, Grecja i Turcja 
— zgodziły się uczestniczyć w 
tym eksperymencie. W tej 
chwili na pokładzie okrętu 
znajduje się już 6 oficerów w 
randze poruczników — dwóch 
Anglików, dwóch Niemców, je­
den Włoch i jeden Grek.

Eksperyment potrwa 18 mie­
sięcy. Kontrtorpedowiec „Bid- 
dle”, oddany w zasadzie do

Dziennikarze 
z całego kraju 

na Rzeszowszczyźnie 
Grupa dziennikarzy z ca­

łego kraju przybyła 13 bm. 
do Rzeszowa w celu zapozna­
nia się z problemami Ziemi 
Rzeszowskiej.

Spotkanie to z udziałem 
kierownika Biura Prasy KC 
PZPR — Stefana Olszowskie­
go, zorganizowane zostało 
przez Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu w 
Rzeszowie, z okazji XX-lecia 
PRL.

Po spotkaniu z I sekreta­
rzem KW PZPR — Władysła­
wem Kruczkiem, dziennikarze 
udali się w 2-dniową podróż 
po Ziemi Rzeszowskiej. (PAP)

Watykan 
i kontrola urodzeń 
zqode na stosowanie przez mał­
żonków zasad Oqino-Knausa.

„Rewelacyjna nowość w stanowi­
sku grupy teologów, skupionych 
wokół kardynała Suenensa — pi­
sze autor — polega na tym, że — 
jak stwierdzili oni przed rpkiem 
w opracowanym przez siebie do­
kumencie — uważają za możliwe, 
a nawet konieczne, by Kościół „w 
pewnych warunkach”, zgadzał się 
na „sztuczne, chemiczne” ingeren­
cje medycyny, korygujące dzia­
łanie „praw natury” w sposób u- 
niemożliwiający prekoncepcję.

Pod względem teologicznym, ar­
gumenty tej reformistycznej gru­
py, wydają się być nieco nacią­
gnięte. Pod względem praktycz­
nym, bez wnikania w zawiłości 
teologiczne, trzeba powiedzieć, że 
nowa postawa światłej i reali­
stycznej części hierarchii kościel­
nej, wobec zagadnienia kontroli 
urodzin, posiada ogromne zna­
czenie. Należy pamiętać, że w 
chwili obecnej, jedynie Ko­
ściół Rzymsko-Katolicki zajmuje 
wobec problemu planowania ro­
dziny, stanowisko negatywne.”

Szereqi zwolenników „katolic­
kiej piqułki antykoncepcyjnej" — 
jak nazywa potocznie prasa za­
chodnia — sa coraz liczniejsze.

„Tygodnik amerykański „News­
week” w numerze z 6 lipca br. 
przytacza sporo nazwisk wybit­
nych katolickich uczonych z 
USA, a także czołowych teologów 
i biskupów, którzy w ostatnich 
miesiącach jasno opowiedzieli się 
za nowymi ujęciami schematu 17 
w tym zakresie, przeciw stanowi­
sku tradycyjnemu, dogmatyczne­
mu.”

Zwolennicy „katolickiej piquł- 
ki" sadza, że:

„celem zawarcia związku mał­
żeńskiego jest w równej mierze 
miłość, co i poczęcie nowego ist­
nienia ludzkiego. Myśl, drastycz­
nie korygująca stanowisko trady­
cyjne i konserwatywne...

W Stanach Zjednoczonych eo 
najmniej 70 procent wierzących i 
praktykujących katolików, stosu­
je w pełnej rozciągłości „birth 
control”. Stwierdzają to, przepro­
wadzone w USA sondaże i bada­
nia socjologiczne. W mniejszym 
lub większym stopniu jest tak 
również w innych krajach, bez 
wątpienia i w Polsce.”

W zakończeniu artykułu autor 
pisze: ,

„Co uczyni ten odłam hierarchii 
kościelnej, który do ostatka an­
gażuje się w gwałtowny sposób 
przeciwko jakiejkolwiek próbie 
akceptacji „pigułki katolickiej”? 
Nic nie wskazuje na to, by miał 
on skapitulować zbyt łatwo.”

LEKTOR 

dyspozycji NATO, będzie w 
tym okresie wchodził w skład 
marynarki amerykańskiej. Je­
go macierzystą bazą będzie 
Narfolk w Wirginii, zaś tere­
nem operacyjnym — wraz z 
VI Flotą USA i siłami NATO 
— Atlantyk i Morze Śródziem­
ne.

W dniu 11 lipca br. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR przesłało do ambasady 
NRF w Moskwie notę rządu 
radzieckiego do rządu Niemiec 
kiej Republiki Federalnej, w 
której stwierdza między inny­
mi:

Rząd radziecki wskazuje, iż 
rząd NRF jest jednym z głów­
nych inicjatorów przygotowań 
do wypłynięcia na morze tor­
pedowca „Biddle” z mieszaną 
załogą, w której skład wcho­
dzą również marynarze i ofi­
cerowie zachodnioniemieccy. 
„Eksperyment ten — głosi no­
ta — traktuje się jako swego 
rodzaju „wstęp” do sformowa­
nia załóg dla innych okrętów 
floty rakietowo-nuklearnej z 
udziałem żołnierzy Bundes­
wehry”.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne podkreślić, że poczy­
nania rządu NRF, zmierzające 
do wyposażenia Bundeswehry 
w broń rakietowo-nuklearną, 
niezależnie od formy dopusz­
czenia do tej broni, jest bru­
talnym naruszeniem zobowią­
zań międzynarodowych Repu­
bliki Federalnej, wynikających 
dla niej z bezwarunkowej ka- 

Niemiec hitlerow-pitulacji
skich, z deklaracji o klęsce 
Niemiec i innych obowiązują­
cych powojennych porozumień 
międzynarodowych. Dopóki nie 
został podpisany traktat poko­
jowy z Niemcami, zobowiąza­
nia te zachowują w stosunku 
do NRF swoją pełną moc.

W związku z tym rząd ra­
dziecki zmuszony jest ponow­
nie przypomnieć, że odpowie­
dzialność za niepożądane na­
stępstwa. do których mogą do­
prowadzić posunięcia zmierza­
jące do przygotowania rakie- 
towo-nuklearnego uzbrojenia 
Niemiec zachodnich, spadają 
na rząd NRF. Związek Ra­
dziecki nie może nie wyciąg­
nąć praktycznych wniosków 
w obliczu bezprawnych i nie­
bezpiecznych poczynań rządu 
NRF, zagrażających interesom 
pokoju i — jeśli stanie przed 
koniecznością, podejmie wraz 
z innymi pokój miłującymi

Zmarł 
Maurice Thorez

Dokończenie ze str. 1 
wodniczącego FPK, Mau- 
rice Thoreza.

Śmierć Maurice Thoreza, 
bojownika, robotnika i ko­
munisty, który całe swe ży 
cie poświęcił służbie klasie 
robotniczej i narodowi, re­
publice i socjalizmowi, wy­
wołała ból całego naszego 
narodu — głosi oświadcze­
nie. Strata ta zadała ciężki 
cios międzynarodowemu ru 
chowi komunistycznemu i 
robotniczemu.

Maurice Thorez — pło­
mienny patriota zawsze wal 
czył o prawo narodów do 
niepodległości, przeciwko 
kolonializmowi, przeciwko 
wszelkiej ograniczoności na 
cjonalistycznej, i szowini­
stycznej, o proletariacki 
internacjonalizm — stwier­
dza KC FPK. Jako nieustan 
ny propagator idei komu­
nizmu, wybitny teoretyk, 
nieugięty bojownik jedno­
ści międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Mau 
rice Thorez zawsze walczył 
o czystość nauki marksi - 
stowsko-leninowskiej.

Pogrzeb zmarłego w nie­
dzielę Maurice Thoreza od­
będzie się w czwartek, 16 
bm. Trumna z jego ciałem 
będzie wystawiona dziś i 
jutro w gmachu merostwa 
robotniczego przedmieścia 
Paryża Ivry, a w środę i 
czwartek w gmachu Komi­
tetu Centralnego FPK. 

państwami kroki, jakie podyk­
towałaby nowa sytuacja i któ­
re należycie zapewniłyby ich 
bezpieczeństwo.

Rząd radziecki oczekuje — 
głosi w zakończeniu neta — 
iż rząd NRF, biorąc pod uwa­
gę pragnienia wszystkich na­
rodów, odniesie się z całą po­
wagą do poglądów zawartych 
w obecnej nocie i p< wstrzyma 
się od posunięć niezgodnych z 
zachowaniem i umocnieniem 
pokoju międzynarodowego.

PAP

Potworna katastrofa 
na trasie Tour de France

Potworna katastrofa wydarzyła 
się w sobotę na 'trasie wyścigu 
kolarskiego Tour de France. Na 
107 km etapu, wiodącym z Bor- 
deaux do Brive, na kilka minut 
przed przybyciem kolarzy, towa­
rzyszący wyścigowi samochód-cy- 
sterna, o wadze blisko 15 ton, bio 
rąc ostry wiraż, wypadł z jezdni, 
uderzył w barierę na moście — 
zrzucając do kanału kibiców, któ­
rzy siedzieli bądź stali przy ba­
rierze. Samochód również runął 
do wody. Według pierwszych do­
niesień, najprawdopodobniej 12 
osób zostało zabitych, a około 30 
jest rannych.

Wypadek wydarzył się w Port 
de Couze, w pobliżu miasta Ber- 
gerac.

„Ciężarówka jechała za szyb­
ko” — stwierdził jeden z naocz­
nych świadków tragedii, tym bar­
dziej, że szosa w tej okolicy mia­
ła liczne ostre zakręty.

Akcję ratowniczą zorganizowa­
no dosyć szybko. Na miejsce wy­
padku przybyli płetwonurkowie. 
Po godzinie nurkowie wyłowili 
osiem zwłok, wśród nich jedno 
dziecko. Po przybyciu kolarzy do 
Port de Couze, organizatorzy 
wstrzymali na 5 minut wyścig. 
Kierowca ciężarówki-cysterny — 
która, jak się później okazało — 
wiozła benzynę dla helikoptera, 
towarzyszącego wyścigowi — od­
niósł tylko lekkie obrażenia.' — 
Wzburzony tłum chciał go zlin­
czować.

Według późniejszych informa­
cji, w szpitalu w Bergerac zmar­
ły dalsze trzy osoby. (PAP)

Program republikanów 
czy program Goldwatera?

Po całorocznej debacie, Komisja Programowa Partii Re­
publikańskiej zatwierdziła w niedzielę nad ranem, 68 glosa­
mi przeciwko 30, projekt platformy wyborczej, odrzucając 
— jak oświadczył senator Scott, kierownik kampanii wy­
borczej Scrantona — „rozsądne poprawki do kilku najbar-
dziej kluczowych problemów

Scott nie -wymienił wpraw­
dzie tych poprawek — ale jak 
się przypuszcza, dotyczyły one 
m. in. kwestii praw obywatel­
skich, organizacji ekstermi- 
stycznych i uprawnień prezy­
denta w zakresie użycia broni 
nuklearnej. Scott zapowie­
dział, ale nie uczynił tego w 
sposób kategoryczny, odwo­
łanie się do delegatów na kon-

Platforma wyborcza repu­
blikanów nosi wyraźne piętno 
Goldwatera, zarówno, jeśli 
chodzi o treść, jak i sformu­
łowania. Jest to dokument de­
magogiczny i pełen sloganów, 
wysuwający cele, których rea­
lizacja, przy pomocy propago­
wanych środków, jest wyraź­
nie niemożliwa, żerujący na 
naiwności, niezadowoleniu i 
małej świadomości politycznej 
wyborców.

Platformy były zawsze do­
kumentami propagandowymi, 
których zarówno „pozytyw­
nej”, jak i „krytycznej” stro­
ny, nikt na serio nie trakto­
wał. Jednakże tegoroczny do­
kument bije wszelkie rekordy. 
Atakuje on punkt po punk­
cie całą politykę administracji 
Johnsona w sposób wyjątko­
wo niewybredny, dając przed­
smak brutalnej kampanii, ja­
ką Goldwaterowcy zamierzają 
przeciwko niej podjąć po kon 
wencot

Republikanie oskarżają m. 
in. demokratów o dopuszcze­
nie do „erozji siły i jedności 
NATO”, nieopracowanie atlan 
tyckiej polityki nuklearnej, o- 
słabienie SEATO ilCENTO o- 
raz o słabość wobec komu-
nmiiniiiiiiniimiiifiimfiiiiiiHiinmiiniiiimii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Obrady drugiego dnia zjazdu bawarskiej CSU odbywały 
się zasadniczo w 12 grupach roboczych. Największe zainte­
resowanie wzbudziło posiedzenie grupy polityki zagranicz­
nej, a to wskutek zaproszenia przez organizatorów w cha­
rakterze referentów kilku profesorów wyższych uczelni 
NRF, a wśród nich prof. Golo Manna ze Stuttgartu.

tenStrauss starał się
sposób stworzyć pozory demo- 
kratyzmu i swobodnej dysku­
sji swojej partii.

Prof. Golo Mann nie uląkł
jakiego do-się audytorium,

partiistarczył mu zjazd
Straussa, i tu w Monachium 
wobec kilkuset działaczy CSU 
powtórzył znane już z artyku­
łu opublikowanego na począt­
ku tygodnia na łamach tygo­
dnika „Stern” sformułowania 
o potrzebie realnego ustosun­
kowania się rządu NRF do 
sprawy granicy na Odrze i 
Nysie i państw Europy wschód 
niej.

Chłodno przyjmowany przez 
salę syn Tomasza Manna mó­
wił o straszliwych zbrodniach 
Hitlera w okresie drugiej woj­
ny światowej, o konsekwen­
cjach i trwałych skutkach tej 
wojny w postaci aktualnego 
systemu granic w Europie.

Zdaniem prof. Manna, do­
ktryna Hallsteina powinna 
być wyrzucona poza burtę po­
lityki zagranicznej Bonn.

Prof. Mann nie musiał dłu­
go czekać na krytykę. Został 
on ostro zaatakowany już 
przez następnego z kolei mów 
cę — przywódcę zachodnio- 
berlińskiej organizacji CDU, 
Franza Amrehna, jednego z 
głównych rzeczników zimno- 
wojennej linii w łonie chade- 
cji.

Nawiązując do tego, iż prof. 
Mann w wystąpieniu swoim 
przez cały czas używał sfor­
mułowania „NRD” zamiast 
zwykłego w języku tutejszych 
polityków określenia „strefa” 
— Amrehn wołał wśród a- 
plauzów zebranyęh: „Kto mó­
wi „NRD”, już tym samym 
uprawia politykę”. („Prof. 
Mann jest uczonym, ale wy- 
staoił tu jako polityk”).

W sposób szczególnie ostry i 
gwałtowny czynił to zwłaszcza 
von Guttenberg, który kryty- 

naszych czasów”.

nizmu. Republikanie utrzymu­
ją też, że demokratyczna ad­
ministracja „splamiła po wsze 
czasy honor naszego narodu w 
Zatoce Świń i pozostaje głu­
cha na napływające z półkuli 
zachodniej żądania, pokiero­
wania akcją antykubańską”.

Prezydentowi Johnsonowi 
zarzuca się wykazywanie „sła­
bości wobec komunizmu” oraz 
tendencję do utrzymywania 
bliższych kontaktów z pań­
stwami komunistycznymi, niż 
z krajami, stanowiącymi „wy­
próbowanych przyjaciół”..

Założenie „gorącej linii”, do 
kument określa, jako wkro­
czenie na „niebezpieczną dro­
gę, jaką przed ćwierć wiekiem 
stanowiło Monachium”.

Dokument zarzuca nastę­
pnie, że administracja amery­
kańska pogodziła się z istnie­
niem w Berlinie muru gra­
nicznego oraz „odwróciła się 
plecami od narodów wschod­
nio-europejskich”. (PAP)

„Ważne decyzje” 
w obawie przed agresją
Rząd cypryjski zebrał się w 

niedzielę wieczorem na nad­
zwyczajnym posiedzeniu by 
przeijyskuktować sytuację, ja­
ka wytworzyła się w zwtązku 
z doniesieniami, iż Turcja wy­
syła oddziały wojskowe na 
Cypr. Po zakończeniu nie opu­
blikowano żadnego komuni­
katu.

Rzecznik rządu Cypru za­
komunikował jedynie, iż pod­
jęte zostały „ważne decyzje”.

PAP 

kowal sformułowania prof. 
Manna o potrzebie pojednania 
i zbliżenia z krajami wschod­
nioeuropejskimi.

Wystąpienie Guttenberga, a 
zwłaszcza jego ataki przeciw­
ko prof. Mannowi, przyjęte 
były w sposób demonstracyj­
nie gorący. Wszystkie krytyki 
pod adresem Manna, wszyst­
kie ostrzejsze sformułowania 
przeciwko krajom socjalistycz 
nym kwitowane były owacyj­
nymi oklaskami.

Szczególnie napastliwe prze 
mówienie wygłosił prof. von 
Richthofen, jeden z przywód­
ców zachodnioniemieckiego 
ruchu rewizjonistycznego. Po­
za prof. Golo Mannem prze­
mawiali również profesorowie 
Raschhofer, Freund i Mehnert, 
w gruncie rzeczy jednak nie 
odbiegali oni w swych wywo­
dach od znanych tez polityki 
bońskiej.

W niedzielę wznowione zo­
staną ponownie obrady ple­
narne zjazdu. W dniu tym 
wystąpić ma kanclerz Erhard.

Przed rocznicą 
tragedii w Skopje 
Jugosłowiański tygodnik — 

„Skopanski Vjesnik” w spe­
cjalnym numerze poświęco­
nym Skopje przypomina tra­
gedię tego miasta oraz bra­
terską pomoc narodów Jugo­
sławii i międzynarodową soli­
darność, okazaną mu przez 
cały świat.

W tygodniku tym V. Szo- 
bajic z Sekretariatu Stanu 
Spraw Zagranicznych w ar­
tykule pt. „Międzynarodowa 
akcja sympatii i solidarności” 
wymienia Polskę wśród pier­
wszych państw, które udzieliły 
pomocy mieszkańcom Skopje 
w postaci szybko przesłanych 
darów i przyznanych kredy­
tów oraz udziału robotników 
budowlanych w budowie osie­
dli mieszkaniowych.

Artykuł omawia również 
udział 
pracy 
misji 
planu 
szłego

inż. Ciborowskiego w 
międzynarodowej ko- 
doradczej do spraw 
urbanistycznego przy- 
Skopje. (PAP)

Dnia 11 lipca 1964 roku 
zmarł nagle, przeżywszy
lat 60 redaktor

Jarogniew 
Kaniasły

długoletni redaktor prasy 
wielkopolskiej i szczeciń- 

Stowarzy-skiej, członek
szenia Dziennikarzy Pol­
skich, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 10-lecia PRL i Zło­
tą Odznaką „Gryfa Pomor­
skiego”.

Cześć jego pamięci!
Zespół

„Ctłosu Wielkopolskiego**

Odszedł od nas nagle kolega, 
towarzysz pracy redaktor Jaro­
gniew Kaniasty.

Na karcie historii Szczecina 
zapisanej przez polskich dzienni­
karzy niemało jest miejsc wy­
pełnionych jego ręką, jego tru­
dem. Należał do tych, którzy 
przyczynili się do powstania pier­
wszych polskich gazet w Pozna­
niu i Szczecinie po latach niewo­
li. Dziś już nieliczni tylko pamię­
tają te dni, gdy właśnie on włas­
noręcznie przewoził z Poznania 
paczki drukowanych tu „Wiado­
mości Szczecińskich” — pierwszej 
polskiej gazety na Pomorzu Za­
chodnim.

Z zawodem dziennikarskim Ja­
rogniew Kaniasty związany był 
od wczesnych lat młodzieńczyd1* 
Już w 1924 r, s a więc zaraz P® 
maturze, zdobywał reporterskie 
ostrogi w prasie wielkopolskiej"

Lata okupacji spędził Jarogniew 
Kaniasty w Poznaniu, pracując 
jako pomocnik malarski i okre­
sowo jako tramwajarz. Zaraz P® 
wyzwoleniu był współzałożycie­
lem i sekretarzem redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego”. jesieni 
1945 r. zamieszkał wraz z rodziną 
w Szczecinie. Był współzałożycie­
lem i bez mała 20-letnim redakto­
rem „Kuriera Szczecińskiego ’• 
Bvł powszechnie cenionym dzi-n- 
nikarzem, wychowawca młodzieży 
dziennikarskiej.



Pracownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO , PRZEMYSŁOWE W
POZNANIU zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie 
oraz odpowiednia praktyka zawodowa.
nferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla K4490,__________ ___
J7Ś7? SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W KROBI, 
nów. Gostyń zatrudni z dniem 1 sierpnia br.: 

CUKIERNIKA - LODZIARZA.
Warunki płacy wg układu zbiorowego dla pra­
cowników spółdzielczości.
Zgłoszenia kierować pod adresem: G. S. „Sa­
mopomoc Chłopska” w Krobi, pow. Gostyń, 
woj. Poznań — tel. 16.W4414

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
„WERiTAS"

ulica Kantaka n
Ostrów Wlkp-, 
ul. Gimnazjalna 1!

ul. Garbarska 2
K3761

Nieruchomości

Sprzedam gospodarstwo 
skomasowane 5- ha ziemi. 
3 ha łąki przy domu w 
Sianowie, Tylna 50 — Jó­
zef Sidorowicz. Na miej­
scu fabryka zapałek i 
wozów. Do Koszalina 9 
km, dojazd autobusem 
miejskim. Cena do uzgod 
nienia. K4438
Kupię dom jednorodzin­
ny, teren do 1 ha na pe­
ryferiach, wzgl. powie­
cie poznańskim. Warunek 
dobra komunikacja. Szcze 
gółowe oferty wraz z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27245 g.

Z^wSadomienEe
POWIATOWY ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC

W KALISZU

GMINNYCH 
CHŁOPSKA”

Przetargi

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRODUKCJI BE 
TONÓW „POZBET” W POZNANIU, Al. Mar

pGR NOWE MIASTECZKO, pow. Nowa Sół 
zatrudni natychmiast:

OBOROWEGO z dyplomem + dwóch 
członków rodziny.

mieszkanie nowe, cztery izby i łazienka. Obo­
ra zarodowa, bezgruźliczna. Stacja i PKS No­
we Miasteczko k. Nowej Soli. Podania można 
składać listownie.W4480

Kurnik na 2.000 kur, 
dwuhektarowy ogród, dom 
trzypokojowy, wolny, wie­
lo innych — okazyjnie 
sprzedam. Krawiec. Po­
znań. Garbary 53. 27302g
Dom bliźniaczy w Żabi- 
kowie niewykończony, 
częściowo z materiałem 
sprzedam. Zgłoszenia — 
Kluczyńska, Żabikowo,

Kupię domek lub pół 
bliźniaczego może być w 
stanie surowym. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27355g.
Parcelę
ska sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19.

Dębiec, Opol-
Oferty 
Grun- 
27371g

ROZGŁOŚNIA POLSKIEGO RADIA W KO­
SZALINIE, ulica Czerwonej Armii 49, przyj- 
mie do pracy w Wydziale Technicznym,

PRACOWNIKA ze średnim wykształceniem 
technicznym z zakresu radiotechniki lub 
teletechniki.

Warunki pracy i płacy do omówienia korespon­
dencyjnie względnie na miejscu. W4473
PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARO­
DOWEJ POWIATOWY ZARZĄD DRÓG LO- 
KALNYCH W GNIEŹNIE, ulica Lecha 6, za­
trudni zaraz:
— TECHNIKA DROGOWEGO — wymagane 

3 lata praktyki,
— TECHNIKA - MECHANIKA — wymagana 

znajomość maszyn drogowych względnie 
budowlanych plus odpowiednia praktyka, 

— ZAOPATRZENIOWCA — wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne plus od­
powiednia praktyka. .

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. W4481

Dnia 
zasnął 
trzony

12 lipca 1964 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentami

św., po ciężkich cier­
pieniach, nasz kochany 
syn, brat i szwagier, 
przeżywszy lat 40, śp.

W dniu 11 lipca br. 
zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja naj­
droższa matka, nasza 
ukochana babunia i te­
ściowa, śp.

ul. Szkolna 24. 27307g

Sprzedam willę nowo­
czesną jednorodzinną — 
wolną zaraz. Cena wraz 
z długiem bankowym 
550.000 zł. Wiadomość co­
dziennie od godz. 18—20. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27317g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha wraz z budynkami, 
cena 180 tys. zł. Dalszych 
informacji udziela Sołtys 
z Podrzewia, pow. Sza­
motuły. 27319g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, stan surowy 
pod dachem, dzielnica 
Grunwald. Informacje: 
Pogod'na 70 m. 11 (przy 
cmentarzu Gorczyńskim). 

27325g

Wrocław. Komfortowe 
nowe mieszkanie 3-poko- 
jowe, centrum, I piętro, 
telefon, zamienię na 2- 
pokojowe w Poznaniu. 
Zgłoszenia: tel. 517-11 lub 
Stary Rynek 66 m. 2.

27361g
Wyłączone pokój, kuch­
nia, łazienka, centrum 
Poznania odcfam. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27384g.
Pokój wspólny oddam 
panu pracującemu. Wa­
wrzyńca 19 m. 5 — Jeży-
ce. 27339g
Poszukuję mieszkania U/s 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką w cenie 50 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27396g.

Kupię parcelę na ogró­
dek, najchętniej w okoli­
cy jeziora. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 , 
dla 27342g. I

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań, Sołącz, 
ul. Wiece 11 m. 1. 27422g

Dnia 12 lipca 1964 r. 
zmarł mój kochany 
mąż, ojciec i dziadek, 
śp.

Dnia 
zasnął 
trzony

12 lipca 1964 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentami

św., mój najukochań­
szy mąż, śp.

Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska”: 
Godziesze, Jastrzębniki, Kamień, Opatówek, 
Podgrodzie i Żełazków prowadzą sprzedaż 
PALIWA FORMOWANEGO
Cena za 1000 sztuk kształtek paliwa 526 złotych.
Przy zakupie paliwa z własnym odbiorem z Za­
kładu Produkcyjnego Rypinek III, cena po­
mniejszona o bonifikatę od 51 —100 złotych 
od 1000 sztuk.

Apelujemy do mieszkańców w powiecie: 
KUPUJCIE PALIWO LATEM.

____________________ ____ _____________________K4J77

cinkowskiego 1 ogłaszają PRZETARG na:

Zguby

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Krotoszynie na
nazwisko 
ski.

Bogdan Hum- 
10847p

Zgubiono legitymację ZSZ 
w Gostyniu nr 40/62 na 
nazwisko Walenty Ku­
biak, Borek Wlkp.

10854p
Zgubiłem prawo jazdy 
kat. II, Jerzy Czarnecki, 
Ostrów Wlkp., ul. Bucz-
ka 27. 10855p
Unieważnia się skradzio­
ną pieczątkę o brzmieniu: 
Warsztaty Szkolne Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych w 
Gorzowie Wlkp., ul. Gro­
bla 9, telefon nr 27-13 oraz 
Z-ca Kierownika Warszta-
tów A. Sikora. 10894p
Zgubiłam świadectwo siód 
mej klasy Szkoły Podsta­
wowej, Teresa Gwizdała, 
Piączkowo, powiat Środa. 
_____________________ 11084p 
Zgubiono zegarek „Era” 
na przystanku tramwa­
jowym przy Pół Czar­
nej. Zwrot za wynagro­
dzeniem — Grobla 19 m. 
14.___________________27647g
Zgubiono portfel z doku­
mentami, zwrot wynagro­
dzę. Nazwisko Marcin 
Mazurek. Strzecha 7 m. 4. 

27352g

Zgubiono dokumenty i 
rachunki za noclegi na 
nazwisko Marian Pazu­
rek. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Zguby zgła­
szać: Poznań, ul. Rybaki 
20 m. 7, godz. 16—22.

27356g

Różne

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25. przy 
placu Bernardyńskim, te-
lefon 524-95. 27055g
Pożyczki 15.000 zł pilnie 
poszukuję. Dobre warun­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27331g.
Sprzedam z rozbiórki ce­
głę, dachówkę, drzewo 
budowlane. Marian Na­
wrocki, Drezdenko, ul. 
Kościuszki 38, tel. 255, zie-
lonogórskie. 10851P
Pomieszczenia na magazy­
ny 1909 m* i 3 garaże do 
wydzierżawienia. Ed. Sta­
niszewski, Krotoszyn. Mic­
kiewicza 1 m. 3. 27536g

Dnia 
zmarł 
mąż i

12 lipca 1964 r. 
mój najdroższy 
ojciec, śp.

Michał
Majznerowicz

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
godzinie 13.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.
W smutku pogrążona

RODZINA
K4496

Zofia Babina
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm., o go­
dzinie 12.45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikó- 
wie.

W głębokim żalu 
pozostają

CÓRKA, ZIĘĆ
I WNUKI

K4497

Władysław 
Kwaczyński 

były kierownik 
gorzelni Bielawy

Pogrzeb odbędzie się 
w Przemęcie, w środę, 
15 bm., o godz. 10.30.
W głębokim smutku 

pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI

I RODZINĄ
27575g

Ignacy
Dnia 11 lipca 1964 r. 

zmarł po ciężkiej cho­
robie mój drogi mąż, 
nasz ukochany tatuś, 
teść i dziadek, śp.

Stanisław 
Sapa

Bartkowski
były powstaniec wlkp.

Pogrzeb odtoędzie się 
w środę, 15 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu 
na Górczynie.

Dnia 11 lipca 1964 r. 
zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, 
najwierniejszy przyja­
ciel życia, najcJroższy 
mąż, ukochany brat, 
szwagier, wujek, śp.

Dnia 11 lipca 1964 r. 
zmarł

Franciszek
Dnia 11 lipca 1964 r.

zmarła Poznaniu,

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA
Poznań, Wieżowa 39.

przeżywszy lat 48, na­
sza najukochańsza żo­
na, matka i teściowa, 
śp.

Seweryn
Izydorek

Skiba
* były prezes 

Spółdzielni „Grafika*, 
długoletni członek i ce­

niony Kolega.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm., o go- Cześć Jego pamięci!
dżinie 14.45 
cmentarnej 
kowie.

z kaplicy 
na Juni-

0 bolesnej stracie za-
wiadamia w głębokim 

bólu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, 
ulica Mylna 1 m. 13.

27632g

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
godzinie 15 z kaplicy 
cmentarza przy ulicy 
Bluszczowej.

Rada Spółdzielni

Zarząd Spółdzielni

Katarzyna 
z Wrotnowskich 
Jakubowska
Nabożeństwo żałobne 

za spokój duszy Zmar­
łej odprawione zostanie 
w Warszawie, w ko­
ściele Sw. Karola Bo­
rom eusza na Powąz­
kach, dnia 14 bm„ o 
godzinie 11, po czym 
nastąpi eksportacja 
zwłok do grobu ro­
dzinnego.

O tym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 

smutku
MĄŻ, CÓRKI, 

SYN, SYNOWA, 
ZIĘĆ I RODZINA

276298

Dnia 11 lipca 1964 r. 
zmarła nasza ukocha­
na matka, teściowa, 
siostra, ciocia, babcia 
i prababcia, przeżyw­
szy lat 80, śp.

z TULISZKÓW

Pelagia
Marcinkowska

I voto Szczechowiak

Jarosław 
Schmude

przeżywszy lat 50.
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 14 bm., o 
godz. 15.45 na Cmen­
tarzu Miejskim na Ju­
nikowie.

Msza św. żałobna od­
będzie się 15 bm., o 
godzinie 8.15 w koście­
le parafialnym przy 
ul. Fredry.
W smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, CÓRKI, 
ZIĘĆ I WNUK

Poznań, 
Mickiewicza 36 m. 7.

27525g

przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm., o go­
dzinie 13.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA I SYN

Poznań, ul. Grobla 9.
K4495

Dnia 13 lipca 1964 r. 
zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami 
św., mój drogi mą/., 
nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy 
lat 76, śp.

W piątek, dnia 10 
lipca 1964 r., o godzi­
nie 14 zginął tragicz­
nie w czasie pełnienia 
obowiązków służbo­
wych

i Współpracownicy
K4482

Alojzy
Jackowiak

Dnia 11 lipca 1964 r. 
przeżywszy lat 90, za­
snęła w Bogu, nasza

Dnia 11 lipca 1984 r. 
zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz Kolega 1 
współzałożyciel Spół­
dzielni

najukochańsza 
ka. teściowa, 
i prababcia, śp.

mat- 
babcia

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
godz. 16.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie 14 
bm., o godzinie 9 w 
kościele farnym.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Poznań, Woźna 16.

KI 19'

Dnia 12 lipca 1964 r. 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sa­
krąmentami św. 
kochany mąż,

mój
nasz

Dnia 12 lipca 1964 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja 
najdroższa, ukochana 
matka, wierny i naj­
lepszy przyjaciel, w 
dobrych i złych chwi­
lach

z WÓJCIKÓW

Stanisława
Zasina

wdowa po śp. dyrek­
torze Kasy Chorych

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 15 bm., o go­
dzinie 15.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Józef 
Małecki 
powstaniec wlkp„ 
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 16 bm., o 
godzinie 15.15 z kapli­
cy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O tym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni
ŻONA Z DZIEĆMI 

I RODZINA
Poznań, 
ul. Katowicka 166 m. 2.

4498

W głębokim żalu 
pogrążona

CÓRKA
Poznań, 
Wawrzyniaka 24 m.

Dnia n lipca MM r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja 
najukochańsza żona, 
nasza najtroskliwsza 
mamusia, niezapamnia.

4.
K4492

n® siostra, 
szwagrerka 
przeżywszy

bratowa,
i ciocia,

WYKONANIE METALOWYCH UCHWY­
TÓW DO PŁYT DROGOWYCH — 5.030 
sztuk, o wymiarach 150 X ICO X 10 mm.

Szczegółowych informacji odnośnie warun­
ków wykonania uchwytów udzieli Dział Pro­
dukcji, gdzie znajdują się rysunki do wglądu.

Termin wykonania uchwytów — do dnia 31 
sierpnia 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne, 
które posiadają uprawnienia do wykonywania 
tego rodzaju robót.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 25 lipca 1964 r.

Otwarcie ofert komisyjnie nastąpi w dniu 
27 lipca 1964 r. o godz. 10.

Przedsiębiorst-wo zastrzega sobie dowolny
wybór oferenta. K4450

PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO - MON­
TAŻOWE HANDLU WEWNĘTRZNEGO W PO­
ZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 225, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie z własnego mate­
riału 46 szt. TAŚM SIATKOWYCH TRANS­
PORTEROWYCH rys. nr P-7.29.01.xo do piecy 
piekarniczych.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa-
trzenia.

Termin 
8 szt. do 
do 25. 11,

Oferty

wykonania: 16 szt. do 25. 8. 64, 
25. 9. 64, 6 szt. do 25. 10. 64, 6 szt 
64 i 10 szt do 24. 12. 1964 r.
w zalakowanych kopertach należy

składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa do 
dnia 24. 7. 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
25. 7. 1964 r„ o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K4485

PANU DOKTOROWI

Romualdowi 
Tomaszewskiemu 
z powodu zgonu ojca

DR. EDWARDA 
TOMASZEWSKIEGO
serdeczne wyrazy 

współczucia
składają

KOLEDZY 
Z ODDZIAŁU 
POŁOŻNICZO- 

GINEKOLOGICZNEGO 
SZPITALA 

MIEJSKIEGO 
IM. RASZEJI

W dniu 11 
odszedł od 
zawsze mój

lipca br. 
nas na 
najuko-

chańszy mąż, nasz ko­
chany ojczym i dzia­
dek, śp.

Anatol 
Kędzierski 

generał w stanie spo­
czynku, były dowódca 

14 D. P.
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., o go­
dzinie 16.30 z kaplicy 
cmentarnej na Soła- 
czu.

O tym zawiadamiają 
stroskana

ZONA Z RODZINĄ 
Poznań, Litewska 17.

27542g

M air y m o n latn e

Nauczycielka emeryt;
pracująca, mieszkanie — 
50.0C0 zł pozna pana bez 
nałogów, sytuowanego, 
65—70 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27348g.
Nauczycielka, panna po­
zna kawalera do lat 40. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27330g.
Samotna, lat 39, uczucio­
wa, skromna, zapozna pa­
na w celu matrymonial­
nym do lat 46 z dobrym 
charakterem, najchętniej 
wdowca z dzieckiem. O- 
ferty z fotografią Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27424g.

W dniu 10 lipca br. 
po długich cierpieniach 
zmarł w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz 
drogi ojciec, brat, teść 
i dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

Jezef
Pfiaum
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 14 bm., o 
godzinie 15.15 z kapli­
cy cmentarnej na Ja­
nikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, 
Głogowska 47a m. 5.

27515g

^w^Kadio /Telewizji

I

Przeżywszy lat 34.
Wzorowy i sumienny 
Pracownik PPER.

W Zmarłym straci- 
hsmy koleżeńskiego i 
dobrego towarzysza 
Pracy.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbęcłzie się 

wtorek, 14 bm., o 
godz. 10.30 na cmen­
tarzu górczyńskim. w 
Poznaniu, ul. Albań­
ska.

Dyrekcja
Rada Zakładowa 

koleżanki i Koledzy
POZNAŃSKIEGO 

Przedsiębiorstwa 
elektryfikacji

Rolnictwa 
w poznaniu

K4473

Anna
Jarosław ukochany tatuś, dzia­

dek i teść, przeżywszy 
lat 62, śp.

Dnia 12 lipca 1964 r. 
zmarł nasz długoletni
kierownik
Bielawa

gorzelni Bożena

Kostka
z domu KRUGER 

długoletnia 
właścicielka piekarni

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
godzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

Schmude
Pogrzeb odbędzie się

we wtorek, 14 bm., o
godz. 15.45 na Cmen-
tarzu Miejskim 
nikowie.

na Ju-

Zarząd i Rada

Leon
Luperczyński

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 14 bm., o 
gortainie 11.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

Władysław 
Kwaczyński

Pogrzeb odbędzie się 
w Przemęcie, powiat 
Wolsztyn, dnia 15 bm., 
o godzinie 10.30.

Cześć Jego pamięci!

Gramowska
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 15 bm., • go­
dzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej, przy ul.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

Grunwaldzka 19

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

DZIECI Z RODZINĄ
Poznań, Grobla 29.
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W POZNANIU
K4474

W głębokim smutku 
pogrążeni 

ŻONA Z DZIEĆMI 
I ZIĘĆ Z WNUKAMI

Dyrekcja
i Załoga

KOMBINATU PGR 
PTASZKOWO

MĄŻ, SYNOWIE, 

CÓRECZKA 
I RODZINA

K4494 K4188

Poznań, 
ul. Jackowskiego 3B. 

27640g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowics (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław „
------ Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łaczv wszvstkie 

sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—30: recłaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18 sekretarr rArtaknU
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca- PninańcLić
Wydawnictwo Prasowe PSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. za treść 1 terminów 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty Druk* zakiaa*im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uŁ Zwierzyniecka 3. O-U GrafLzne

daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, 
działy; sekretariat redakcji 657-76, i

i

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.;
8.30 Piosenka dnia; 8.45 „Z plecakiem po kraju”; 
9 Mel. rozrywk.; 9.20 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla 
dziecińców wiejskich i przedszkoli opow. pt. 
„Bronek i Fiłionek”; 10 Konc. rozrywk.; U „Po­
gwary poszły w las” fragm. książki; 11.20 Konc. 
Ork. PR w Krakowie; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 
12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 Na swojską nntę; 
13 Muz. franc.; 13.45 Mel. rozrywk.; 14.15 Z opere­
tek Fr. Lehara; 15.10 Utwory na dwa fortepiany 
w wyk. Roberta i Gahy Casadesus; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 Śpiewa „Śląsk”; 16.30 „Mel. i uśmiech”; 
16.55 „Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 „List z Pol­
ski”; 17.25 „Step” — fragm. opow.; 17.45 „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 17.50 Public, międzynar.; 
18 Koncert dnia; 19 Ork. rozrywk.; 19.15 Kwadrans 
piosenek w wyk. L. Sempolińskiego; 19.30 „Próbie, 
my i ludzie”; 20.26 Sport; 20.35 Słuch. „Święto­
szek”; 21.15 Konc. życzeń miłośników muzyki po­
ważnej; 22.25 Piosenki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10 „Portrety literackie” aud. o twór­
czości Ernesta Hemingwaya; 11 Z twórczości kom. 
pozy torów polskich; 11.40 Ekonom, problem tygod. 
nia; 12.50 Wiązanka melodii; 13 Ork. i soliści 
W repert. rozrywk.; 13.25 „Wojnitu” opow.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Czytamy „Ruch Muzyczny”; 
15.30 Dla dzieci ode. 3 pow. pt. „Siadami Stasia 
i Nel”; _ 16.25 Felieton F. Fornalczyka — „Poznań 
literacki”; 16.35 Zespól Ray’a Ceenniffa i piosenki; 
17.12 Gra Zesp. J. Miliana; 17.30 Dla dzieci; 18.50 
Uniwersytet Radiowy — felieton Wilhelma Dich- 
tera i Jacka Kunickiego pt. „Eksport myśli tech­
nicznej”; 19.05 Muz. i rfktualn.; 19.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 20 Komentarz J. Matuszyńskiego; M.M 
Mel. tan.; 20.30 „Dzień dobry”; 21.27 Sport i wy­
niki Totalizatora Sport.; 21.40 „3 X 10 minut z ork. 
tan. Bronia, Krautgartnera i Vlacha; 22.10 Uni­
wersytet Radiowy — „Refleksje o życiu człowie­
ka”; 22.25 „Sylwetki kompozytorów polskich — 
Krzysztof Penderecki”; 23.23 Muz. taneczna.

*1.
WIADOMOŚCI: 5.30

23.50.
6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 16, H,

TELEWIZJA: 17.45 Program dnia; 17.50 Historia na 
kopercie; 18.10 Kwadrans o świecie „Glob”; 18.25 
Obrazy baletowe „Romantyczność”; 18.50 Tele­
turniej „Siadami Pitagorasa”; 19.20 PKF- 19 30 

T”eZa Kosevja: I9.5fl Dobranoc i dziennik; 
Z . * rePorta« filmowy; 20.45 Magazyn„Światowid ”; 2l.io Teatr TV: „Cena wolności- 

A. Wydrzynskiego; 22 Wiadomości.
Tełewwja zastrzega sobie prawo zmian.



KALISKIE DWA DWUDZIESTOLECIA

Rok pierwszy i dwudziesty
Rozmowa z przewodniczącym Prezydium IfiSłU — mgr. Fr. Kopczyńskim

Kalisz tętni dzisiaj prawdziwie wielkomiejskim ruchem. 
Tak, jak to zresztą przystało największemu po Poznaniu — 
miastu i ośrodkowi przemysłowemu Wielkopolski. W la­
tach Polski Ludowej, Kalisz dokonał w swoim rozwoju o- 
gromnego skoku naprzód. Powstały nowe fabryki, osiedla 
mieszkaniowe, urządzenia komunalne. Rozmawiamy o tym 
z przewodniczącym Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej — mgr Franciszkiem Kopczyńskim:

— Jak wyglądało miasto w 1945 
roku?

— Zanim odpowiem na to py­
tanie, chciałbym pokrótce nawią­
zać do sytuacji, w jakiej znalazł 
się Kalisz po roku 1918. Miasto 
było wówczas zupełnie zniszczo­
ne. Przedwojenne władze odbu­
dowywały je jednak w myśl za­
sady „byle stało”, przy czym 90 
proc, domów nie miało żadnych 
urządzeń sanitarnych. Brak było 
urządzeń komunalnych takich, 
jak: kanalizacja, wodociągi czy 
sieć gazowa. Np. rolę kanalizacji 
spełniały prymitywne odprowa­
dzenia deszczowe, którymi nie­
czystości spływały w kierunku 
koryt rzecznych. W wyniku ta­
kiej gospodarki, ulice wprost 
cuchnęły. W brudnych rynszto­
kach bawiły się dzieci, gdyż nie 
było dla nich innych miejsc w 
mieście. W latach ostatniej woj­
ny, Kalisz nie uległ większym 
zniszczeniom. Bardzo ucierpiała

•ZATRUDNIENIEM KALISZU

Kaprysy aury sprawiły, że nie mamy takiego urodzaju 
owoców i warzyw, jak sie spodziewaliśmy. Jak w tej sy­
tuacji radzi sobie przemysł przetwórczy, który ma za za­
danie przygotować zapasy nie tylko na rynek krajowy, 
ale i na eksport? Z takim pytaniem zwróciliśmy się do 
dyrektorów najpoważniejszych przetwórni w Wielkopolsce 
zarówno przemysłu kluczowego jak i terenowego.

Więcej dżemów na stół!
Kampania przetwórcza w pełni

Na linii telefonicznej PU- 
DLISZKI:

— Sezon szparagowy miną! 
całą naszą produkcję przezna­
czamy na eksport. Przygoto­
waliśmy 30 ton szparagów. W 
ogóle kampania przetwórcza 
w tym roku jest u nas przy­
śpieszona. W tej chwili ma­
my już na warsztacie zielony 
groszek. Niestety, susza spo­
wodowała obniżenie wydaj­
ności na plantacjach z 3,5 do 
2,5 tony z hektara. Jakość jest 
jednak dobra, można myśleć 
o eksporcie. Plan produkcji 
kompotów czereśniowych prza 
kroczyliśmy, dziennie wytwa­
rzamy 12 ton.

Wprowadzamy na rynek zagra­
niczny nowość — sok pitny z 
czerwonych buraczków. „Balto­
na” bierze próbną partię, 5 tysię­
cy litrów dla statków morskich. 
Ma to być stała produkcja na­
szego zakładu. Czekamy obecnie 
na ogórki i fasolkę szparagową. 
Plan półrocznej produkcji wyko­
naliśmy z nadwyżką (250 proc.) 
już 11 czerwca.

Dzwoni MIĘDZYCHÓD:
— Kampania przetwórcza 

w pełni. Plan półroczny wy­
konaliśmy w 134 proc., da­
jąc dodatkowo produkty za 4 
miliony złotych. Wysyłamy 
przetwory na eksport za 9,5 
miliona zł, zamiast za 4 
min. zł, tj. 30 procent 
naszej produkcji, przede 
wszystkim dżemy, korniszony 
i ogórki konserwowe. Przero­
biliśmy 350 ton truskawek, z 
tego 50 ton pulpy i 45 ton 
kompotów na eksport. JpsI 
pod dostatkiem czereśni dzien­
ny przerób sięga 20 ton. 
Wprowadzamy nowy asorty- 
jnent —- słodki dżem czereś­

jednakże ludność. Tysiące ludzi 
hitlerowcy wymordowali, tysiące 
wywieźli. Z 89 tysięcy mieszkań­
ców w roku 1939, pozostało w Ka­
liszu tylko 46 tysięcy w r. 1945.

Tak więc, w pierwszym roku 
Polski Ludowej zaczynaliśmy pra­
wie od zera, w spadku pozosta­
wiono nam jedynie ogromne za­
niedbanie gospodarki miejskiej — 
zarówno z okresu zaborów, jak i 
władzy sanacji.

— Z jakimi osiągnięciami wcho­
dzi Kalisz w dwudziesty rok Pol­
ski Ludowej?

— Trudno ■wymieniać wszystkie, 
byłaby to bardzo długa lista. Za­
trzymam się zatem na najważ­
niejszym.

Każdy, kto chociażby raz przej­
dzie się ulicami miasta, zauważy, 
jak wiele powstaje tutaj nowych 
budynków mieszkalnych. Poza 
tzw. „plombami”, w śródmieściu 
budujemy całe nowe osiedla. Są 
to budynki o nowoczesnej archi-

niowy, na razie partia prób­
na, na rynku krajowym u- 
każe się we wrześniu.

Kłopoty to brak wiśni i czar­
nej porzeczki. Trzeba niedobory 
wyrównywać produkcją słodzonego 
soku porzeczkowego (czerwony) 
i galaretek. Mieliśmy też 
pewne kłopoty z produkcją kom­
potów z agrestu zielonego.

Około 15 bm. ruszy nasza 
linia przetwarzająca fasolkę 
szparagową. Urodzaj zapo­
wiada się pomyślnie. Nieste­
ty, będziemy mieli trudności 
z ogórkami, bo już obecnie 
żółkną na plantacjach.

Zgłasza się KOTLIN:
— Przerabiamy akurat 

czarną porzeczkę i maliny z 
bazy kaliskiej (Opatówek). 
Przygotowujemy kompoty ma­
linowe na eksport i dżem ze 
świeżych malin, m. in. dla 
USA. Mamy kłopoty z bazą 
surowcową. Trwają znów spo­
ry kompetencyjne i skupowe 
między nami, CSO i przemy­
słem terenowym na temat ba­
zy malinowej w Opatówku.

Przygotowaliśmy na eksport 
30 ton kompotów czereśniowych. 
Przerobiliśmy 330 ton truskaw­
kowej pulpy. Rozpoczęliśmy kam­
panię fasolkową i ogórkową. 
Przygotowujemy się do przetwa­
rzania pomidorów na soki i kon­
serwy. Plan półroczny mamy wy­
konany z nadwyżką, eksportu 
także. /

Tyle przedstawiciele prze­
mysłu kluczowego. Co sły­
chać w przemyśle tereno­
wym?

W siedmiu przetwórniach 
terenowych, mianowicie w 
Gnieźnie, Kościanie, Koninie, 

tekturze ze wszystkimi instala­
cjami i urządzeniami sanitarny­
mi. Od roku 1945 do dzisiaj zbu­
dowano ogółem ca 10 tysięcy izb, 
co stanowi jedną czwartą całej 
substancji mieszkaniowej miasta. 
Wymowne jest przy tym nastę­
pujące porównanie: w roku 1939 
w Kaliszu było, jak już wspomi­
nałem, 89 tysięcy mieszkańców — 
natomiast obecnie jest ich 75 ty­
sięcy. Znaczy to, że mniejsza licz­
ba ludności zamieszkuje obecnie 
w o wiele większej liczbie do­
mów. Mimo tego, sytuacja mie­
szkaniowa w Kaliszu jest jeszcze 
nadal bardzo trudna.

Można więc z tego jasno wy­
wnioskować, jak wyglądały spra­
wy mieszkaniowe ludności robot­
niczej miasta przed wojną, skoro 
w tej, mniejszej przecież substan­
cji mieszkaniowej — jaka była — 
ludzie zamożni posiadali wielo­
pokojowe mieszkania.

Nie mniejsze osiągnięcia notuje­
my także w innych dziedzinach. 
Od roku 1945, Kalisz wzbogacił się 
o 6 nowych obiektów szkolnych. 
3 dalsze szkoły znajdują się obec­
nie w trakcie budowy. Obok 
szkół podstawowych i średnich 
powstała po raz pierwszy w hi­
storii Kalisza uczelnia typu pół- 
wyższego, którą jest Studium Nau 
czycielskie. Liczba młodzieży u- 
czącej się w szkołach kaliskich 
wzrosła prawie trzykrotnie.

Prz‘ejdźmy do kolejnej, ważnej 
dziedziny, jaką jest zdrowie. W 
roku 1945 Szpital Miejski dyspo­
nował 359 łóżkami, dzisiaj, po zbu­
dowaniu nowego oddziału zakaź- 
negO, liczy on 520 łóżek. Powstało ■ ■uumsmaoanmmai
także wiele lekarskich przycho­
dni rejonowych i poradni specja­
listycznych. W latach powojen­
nych powstała też Stacja Krwio­
dawstwa i Liceum Medyczne.

Niejeden z mieszkańców miasta 
narzeka na „wykopki” przy ul.

Słupcy, Wolsztynie, Turku i 
Stawiszynie (pow. kaliski) 
kampania w toku. Plany są 
realizowane na bieżąco. Prze­
twórnia stawiszyńska pochwa­
lić się może przekroczeniem 
planu półrocznego o 200 proc. 
Wyprodukowała ona najwięk­
szą ilość pulpy truskawkowej, 
bo 130 ton, a to dzięki unn 
chomieniu sezonowego prze­
twórstwa na bazie dębliń­
skiej pod Warszawą. Zamiast 
transportować truskawki do 
Stawiszyna przerabiano je na 
miejscu, zatrudniając sto ko­
biet. Przetwórnia uzyskała 
więc 80 ton pulpy z bazy dę­
blińskiej, a 50 ton ze skupu 
w powiecie kaliskim.

W sumie przetwórnie te dały do 
10 lipca — 160 ton pulpy truskaw­
kowej na eksport, w ubiegłym 
roku tylko 47 ton. Wyproduko­
wały też 140 ton kompotów, naj­
więcej czereśniowych — 70 ton 
i agrestowych — 60 ton. Może je- 
sienią uda się wyprodukować 
brakującą ilość.

MARIA KEMPARA

TEATRY

LIPIEC 
14 

wtorek

Marcelina,

Słońce: 3.45—20.10

W POZNANIU
POLSKI — przedstaw, zamkn.; 

NOWY — przedstaw, zamknięte; 
MARCINEK — g. 11 „Teatr Pie­
truszki”; OPERA i OPERETKA — 
nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE
DOBRZYCA — „Porwanie Ama­

zonek”.

KINA

CĘODZIEŻ — Ceramik; „Byłem 
Montgomerym”; Noteć: „Krzyk 
strachu”; CZARNKÓW — „Świ­
niarka i pastuch”; GNIEZNO — 
Lech: „Cudotwórczyni”; Polonia: 
„Zona dla Australijczyka”; GO­
STYŃ — „Ognie na ulicach”; 

Górnośląskiej i innych. Ale z dru­
giej strony zda jemy sobie wszy­
scy sprawę z tego, że te właśnie 
„wykopki”, są niejako symbolem 
przemian, jakie zachodzą w kali­
skiej gospodarce komunalnej. — 
Dzięki nim bowiem mieszkańcy 
otrzymują co roku nowe kilome­
try sieci kanalizacyjnej, wodocią­
gowej i gazowej. Komunikacja 
miejska, dzięki posiadaniu 57 au­
tobusów, łączy obecnie większość 
dzielnic miasta. Mówiąc o osią­
gnięciach Kalisza w naszym XX- 
leciu, nie można też pominąć ta­
kich obiektów, jak: nowe kina 
„Kosmos” i „Oaza”, Dom Kultu­
ry, piękna hala sportowa, kryta 
pływalnia.

Na zakończenie, pragnę wspom­
nieć jeszcze o jednej dziedzinie, 
której znaczne ożywienie nastąpi­
ło w bieżącym XX-leciu. Mam na 
myśli życie kulturalne. Kalisz do­
robił się ważnej, ogólnokrajowej 
imprezy, jaką są coroczne spo­
tkania teatralne.

O randze miejscowego środowi­
ska kulturalnego świadczy też 
Muzeum Ziemi Kaliskiej, dyspo­
nujące dwoma pracownikami nau­
ki, stały teatr, pismo regionalne 
„Ziemia Kaliska” oraz podstawko­
wa i średnia szkoła muzyczna.

XX lat Polski Ludowej prze­
kształciło Kalisz z prowincjonal­
nego miasta bez perspektyw w 
piękne, tętniące życiem miasto o 
dużym znaczeniu gospodarczym. 
Takie zmiany mógł przynieść ro­
botniczemu Kaliszowi tylko socja 
lizm.

O obrazie miasta decy­
duje jego przemysł.
Takie stwierdzenie, 
bardzo popularne w 

całym kraju, jest jak.najbar­
dziej słuszne i odnosi się rów­
nież do Kalisza.

W latach przedwojennych 
nawet najwięksi optymiści nie 
mogli uznać tego miasta za 
ośrodek uprzemysłowiony. Ist­
niały tu zaledwie 4 zakłady 
przemysłowe Kaliska Manu­
faktura Pluszu i Aksamitu za­
trudniająca około 600 osób, 
Bielarnia — 500 osób, Gar­
barnia — 180 osób oraz Fa­
bryka Fortepianów zatrudnia­
jąca 80 pracowników. Dodać 
trzeba, że wszystkie z wymie­
nionych zakładów pracowały 
na przestarzałym sprzęcie 
maszynowym, a warunki pra­
cy urągały wszelkim zasadom 
higieny i bezpieczeństwa. 80- 
tysięczny Kalisz miał w la­
tach przedwojennych ponad 
3500 bezrobotnych. Gnieździli 
się oni wraz z wielotysięczną 
rzeszą robotników sezonowych 
i biedoty w barakach przy ul. 
Asnyka, Częstochowskiej, Sta- 
wiszyńskiej i Skaryszewskiej. 
Ulice Kalisza w okresie XX- 
lecia Polski kapitalistycznej 
były często świadkami demon 
stracji robotników walczących 
o swoje prawa. Mimo terroru 
policji i wojska wielokrotnie 
demonstranci i strajkujący 
manifestowali w Kaliszu i 
okolicznych wsiach o swoje 
prawa.

Wiele zmieniło się w

JAROCIN — Echo: „Złoty czło­
wiek” Cristal: „Gwiazda szery­
fa”; KALISZ — Kosmos: „Car- 
touche — zbójca”; Oaza: „Trage­
dia optymistyczna”; Stylowe: „Po 
jedynek na wyspie”; Syrena: „Ali 
i wielbłąd” (i i u seria) i „Miej­
sce na górze”; Wolność: „Syn 
skazańca”; KĘPNO — „Droga do 
przystani”; KŁODAWA — nie­
czynne; KOŁO — „Dwa złote 
colty”; KONIN — Energetyk: 
„Yokmok”; Górnik: — nieczynne; 
KOŚCIAN — „Statek Emila”; 
KROTOSZYN — „Ewakuacja”; 
LESZNO — „Wyspa tajemnicza”; 
MIĘDZYCHÓD — „Zabawa na sto 
dwa”; NOWY TOMYŚL — „Prze­
minęło z wiatrem”; OBORNIKI — 
„Najmniejszy buntownik”; OST­
RÓW — Roma: „Żjlcie nie jest 
łatwe”; Słońce: ( „Madame Sans- 
Gene”; OSTRZESZÓW — „Tak 
długa nieobecność”; PIŁA — Iskra: 
„Słońce i cień”; Koral: „My z 
9-tej”; PLESZEW — „Podpisano, 
Arsen Łupin”; RAWICZ — „Gwia­

LUDZI BYŁO DUŻO 
- PRACY MAŁO!

S
tefan Waroch należy do pokolenia zasłużonych dzia- 
łączy rewolucyjnych Kalisza. Tych, którzy w między­
wojennych lalach rządów burżuazyjnych orqanizowali 
strajki i demonstracje, słowem walczyli o lepszy byt 

kaliskiego proletariatu. Ze zorganizowanym ruchem robotni­
czym zetknął sie Stefan Waroch jako młody chłopiec^ Mając 
16 lat musiał iść do pracy by pomóc ojcu w utrzymaniu licz­
nej rodziny. Po wielkich staraniach dostał pracę w najwięk­
szym wówczas zakładzie Kalisza potocznie zwanym „Pluszow- 
nią". Mimo że był młodociany, pracował na równi ze star­
szymi w suszarni dywanów. Właściciel fabryki Gede, nie sto­
sował żadnej taryfy ulgowej wobec młodocianych. Wykorzy­
stując ich do maksimum, płacił za pracę mniej niż starszym. 
Za godzinę, otrzymywali 18—20 groszy. Pracując w „Pluszow- 
ni" Waroch wstąpił do Związku Zawodowego Włókniarzy. 
W roku 1927 znalazł się w szeregach Komunistycznej Partii 
Polski. Poznał nowych towarzyszy, coraz bardziej rozumiał 
idee, o które walczyli. W czasie okupacji aresztowany przez 
hitlerowców. Po wyzwoleniu wrócił do Kalisza, wstępując 
zaraz do PPR-u. Przez kilka lat pełnił funkcję I sekretarza Ko­
mitetu Powiatowego PZPR. Dzisiaj, rriimo że jest już na eme­
ryturze nie rozstaje sie z działalnością społeczną. Pełni mię­
dzy innymi funkcję sekretarza Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Mieliśmy okazję porozmawiać ze Stefanem 
Warochem na temat sytuacji kaliskich robotników w okresie 
międzywojennym.

— Ludzi było dużo — mówi Stefan Waroch — a pracy 
mało. Kalisz był typowym miastem proletariatu. Większość 
mieszkańców ponad 80-tysięcznego miasta mieszkała w pry. 
mitywnych warunkach, w suterenach i na poddaszach, w bara­
kach na przedmieściach. Nie było tam nie tylko podstawo­
wych urządzeń komunalnych czy sanitarnych, ale nawet świa­
tła. Ludzie ci żyli w nędzy. Ówczesne władze nie intereso­
wały się losem biedaków. Kaliskie fabryki — „Garbarnia", 
„Pluszownia", „Bielarnia", „Koronki" i inne — nie wykazy­
wały tendencji rozwojowych. Wciąż brak było pracy dla ty­
sięcy ludzi pozbawionych środków utrzymania. Mając pod 
ręką armię bezrobotnych, właściciele fabryk nie liczyli się 
z tymi, którym udało się dostać robotę. Stale obniżali im za­
robki, a przy najmniejszym sprzeciwie zwalniali z fabryki. 
Wśród kaliskich robotników byli jednak odważni i ofiarni 
działacze rewolucyjni z Komunistycznej Partii Polski i postę­
powych związków zawodowych. Z ich inicjatywy organizo­
wano właśnie demonstracje 1-Majowe i strajki.

Szczególnie utkwiła mi w pamięci wielka uliczna demon­
stracja kaliskiego proletariatu zorganizowana w roku 1926 
przeciwko obniżce płac. Tysiące ludzi wyszło wówczas na 
ulice. Zawezwane przez władze wojsko, odmówiło strzelania 
do demonstrantów. Wtedy ściągnięto na pomoc oddział spe­
cjalnej policji, która brutalnie obeszła się z uczestnikami ma­
nifestacji.

Ta forma walki robotników przeciwko wyzyskowi miała bo­
gate tradycje, które świadczą o świadomości klasowej prole- 
łariału Kalisza — kończy swoje wspomnienia Stefan Waroch.
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Przemysłowe oblicze miasta
latach powojennych. Kosztem USA, Norwegia, Holandia, Bel- 
180.000.000 zł wybudowano gia, Argentyna, Australia, 
kilkanaście zakładów prze- ZSRR oraz Bliski Wschód* 
myślowych np. Elewator, Za- Mieliśmy okazję podziwiać 
kłady Tworzyw Sztucznych, małe dywaniki produkowane 
Zakłady Sprzętu Rolniczego, na Bliski Wschód. Wspaniałe 
Konserwiarnię, POM, „Kali- kolory i przepiękna forma ar* 
szankę” i Chłodnię. Zmoder- tystyczna zyskały wśród lud- 
nizowano wiele przedsię- ności arabskiej wielu klien- 
biorstw. Obecnie w budowie tów.
znajduje się Fabryka Pasz 
„Bacutil” oraz Przetwórnia 
Owocowo-Warzywnicza. Koszt 
— około 50.000.000 zł.

Ogromnego przeobrażenia 
doznały duże zakłady przemy­
słowe w Kaliszu jak np. Kali­
ska Fabryka Pluszu i Aksa­
mitu powstała w 1905 roku. 
Ona to produkowała w 1938 r. 
1,5 min. mb. tkanin i 1 min. 
kg. przędzy przy zatrudnieniu 
około 600 ludzi. Tuż po za­
kończeniu działań wojennych 
1.400 pracowników wytwarza­
ło około 1 min kg przędzy i 
730.000 mb. tkanin. Teraz Za­
kład zatrudnia 3.400 ludzi, wy­
puszcza na świat 5.850.000 mb. 
tkanin oraz 2.817.000 kg przę­
dzy. Zmienił się również ogrom 
nie asortyment towarów.

Znaczna część produkcji tych 
Zakładów idzie na eksport. W 
1961 roku wysłano za granicę 
700.000 mb. tkań inr zaś w ro­
ku bieżącym ilość ta wzrośnie 
do 2.000.000. Tkaniny z Kali­
sza zakupują m. in. Anglia,

zda szeryfa”; SŁUPCA — „Sie­
dmiu wspaniałych”; ŚRODA _  
„Taka miłość” i „Tajemnicza pu- 
derniczka”; SZAMOTUŁY — „Dwa 
oblicza zemsty”; TRZCIANKA — 
„Komiczny świat Harolda Lloy­
da”; ŚREM — nieczynne; TUREK 
— „Szesnasta wiosna”; WĄGRO­
WIEC •— „Biedna nlica”; WOL­
SZTYN — „Młode zielone”; 
WRZEŚNIA — „Cichy wspólnik”.

W POZNANIU,

WYSTAWY
BWA (Stary Rynek) — Arsenał 

— wystawą malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa prac malarskich Niki­
fora z Krynicy —) godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego’śro­
dowiska literackiego” — g. 10—15.

ZPAP (Stary Rynek) — wysta­

Fabryka Pluszu i Aksamitu 
jest w dalszym ciągu moder­
nizowana i rozbudowywana. 
Bardzo ciekawie przedstawia 
się wykres nakładów inwesty­
cyjnych w ostatnim XX-leciu. 
Od roku 1945 do 1955 nakłady 
inwestycyjne wynosiły 13 min 
zł. W latach późniejszych 
wzrosły one prawie 20-krot- 
nie. M. in. w latach 1958—60 
oddano do użytku nowoczesną 
przędzalnię cienkoprzędną — 
kosztem 130.000.000 zł. W 
chwili obecnej kontynuuje się 
roboty przy budowie tkalni 
i nowego oddziału wykańczal- 
ni.

Produkcja globalna kali­
skiego przemysłu wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym o 4,6 procent, a ponieważ 
jej wartość sięga miliardów 
zł, więc i owe 4,6 proc., to 
rzecz niebagatelna.
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Stronę opracowali:
MIROSŁAW IDZIOREK 
MACIEJ STABROWSKI

wa prac Józefa Kaliszana — S- 
10—18.
muzea

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — 
9-15.

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — god* 
9—15.

muzeum BRONI (St. Rynek) - 
g. 10—15.
dyżury

SZPITAL MIEJSKI im. STRU­
SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-Hh

MIEJSKIE POGOTOWIE RA‘ 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego M 
tel. 544-44) POWIATOWE PR. 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNT: 
Dzierżyńskiego 138/140, Główna 53, 
Starołęcka 79.


